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—  Z Kralów «. —  2. Areszt  osoby  l r  sprawach handlo-

N a d z w y c z a y n y  P r a w r d a w c z y  S e y m  w y c h  stanowić będzie ostatni stopieu exe-

Rieczy pos po l i t ey  KrakowsJrey  korzyst  ń ą c  Morbi tzer ,  Senator delegowany

z u p r a gn io n ey  sposobności  z łożenia Nay-  orz,ymawiaiąfc?i4,  p r z e d s t a w i ł :  iż tyl .
iaśi-ieyszemu C es arz ow i  W s z e c h  R o ss y y ,  kc; iedna klassa mi eszkańców tego kraiu

Rr ólo wi  Polskiemu Nay łos ka ws ze mu  Pro-  d e , ą(ł t rw a i ą cy m  moratorium przec iwko
tektorowi swemu hołdu naygłębszego  u- w i e „ y c i c i0I1, zaSłania się, a mieszkańcy ku-
szanowania  i nieogran cz o ney wdzięczno.  pcy> lubo «i0 ws2*lkich s^obod i łagodności
ic i  za  oka*;  wane  ciągle dla dobra kraiu v r a w a  r ównie z iiinemi Oby  watelami  pr zy-

tego względy  , po stanowi ł  łącznie z F»zą- pUł2?z0oemi b.ydź po w i n n i ,  iednak nd te-
d z ą c y m  Senatem w y s ł a ć  w  tem celu De -  ?Q Bietyiko są w y ł ą c z e n i ,  ale nadto ie~
pu tac y i ą  za przybycie™ do  W a r s z a w y  S2cze surowoSoi p r a w a  w e x l o * e g o  podle-
T eg o ż  N a - ła s k a w s z e g o  Pro te kt ora ,  mia-  gać m u sz ą ;  p r z e tc w n os i ,  iż gdyby zmię
nuiac na C z ł o n k r w  Deputacyi  J W.  JX, M*-  na w p r a w i e  zapadłym wzglądem niewaz-

teusza Dubiec kieg o ,  Reprezentanta G m i n y  ności  wy sta wi en ia  w e x l ó w  p-zez  O b y w a -
6 Miasta K r a k e w a  , J W .  Michała  Łebo* teli niek upców niAni .stąp.ła, aby przy  red*.
Wskiego,  Renrezertaifta G n i n y  O k r ę g o w e y  k c y i  d o p r a w ?  we xl o wę g o  dodane b y ł o ,  iż

J a w o r z n a ,  i J W .  K aro la  R u b e ,  delego .  rygor t e g o t y l k e  w* czynnośc iach  handlo­

wanego  na  S e y m  Senatora.  w y c h  K u p c a z  K upcem m i  m i e j s c e  w c z y n -
•  pościach za ś m i ę d z y  Kupcem i O b y w c t - I e m

N a  posiedzeniu Se ymu  P r a w o d a w c z e - ^ n i e k u p c i m ,  gdyby, się nawet  Kupiec ry  
lęo dni* 10 Lutego r. b. Izba P ra wo d aw cza  goro wi  p r a w ą  we xlowego  p o d d a ł ,  lub f e i

P^stępu-ąc * porządku w 7y tu le  o E x e h u * pr*ez niego na r s ł c z  o b y w a t e l a  niekupca
ey it  zam ieni ł *  iednomrśIn:e w p r a w o :  wex.el w y s t a w i o n y  p n e z  cessyią Kupcowi

> P r- y tr zy  manie oso by  dłużnika,  o  odstąpiony  z o s ta ł ,  r y g ćr  p r aw a  w e x l o w e - ^

Ucieczkę podeyrżanego ns żądanie wierzy- g °  ^ ■ nie^o nie iest o b o w i ę z u i ą c y , lecz
« « la  tnoic b y d i  doz wo lsn e .  przedmlót  takowy w p r z y p a a k u  z a w o d n ,



ś n i  niepodług p r a ^ e x ! o w e g o ,  ale w  
Sadzie c y w i l n y m  będzie r o z s ą d z o n y ;  ina .  
c z e y  Kupiec  będąc ściśle do p r a w a  han­
dlowego  o b o w i ą z a n y ,  chociażby miał  część 
laką swego maiątku u dłużnika n ie ku pc a ,  
k tóra by  w momentach e x y s t e n c y i ą ,  iego 
p ed ep rzy ć  m o g ł a ,  m óg łb y  w przypadku 
nieodpowiedzialności  swemu wi erzyc ie lo ­
wi  paść o f iarą,  ile podobne kroki exeku- 
c y y n e ,  iakie z p r a w a  przec iwko  niemu 

mogą  bydź przedsięwzięte do iego d łużni­
ka innemu prawu podlegającemu nie mo­
gą b y d ź  wytnterzonemi.

Izba P r a w o d a w c z a  użycie  wniosku po­

w y żs ze go  przy  redakcyi  Kodexu post ano ­

wi ła.  —  W  Tytule o Kompromissti zamieni­
ła Izba  jednomyślnie w prawo:

1. Gd zie b y  s t rony w  zapisie na Sąd 
polu bo wn y  żadnego sobie terminu nieo- 
z n a c z y ł y  , t a k o w y  2apis ,  d łu iey  nad trzy 

miesiące moc swoią  mieć nie może.

2. Sędz ia  o r d y n a r y y n y , do którego 
i p r a w a  pod Sąd P ol u bo w ny  poddana  n a ­

leży , rnoze bydź  na arbitra obierany.
3. W  p r zy pa dk u  niezrzeczenia się 

przez st rony appelacy i  od wy rok u Sądu 

polubownego  ap pel ac y ia  do T r yb un a łu  

A p p el a cy yn eg o  wniesioną  b y d ź  powinna.
4. Ex ek u cy ia  w y r o k u  w Sądzie po lu­

b o w n y m  z a p a d łe g o ,  bez upoważnienia  Sę­
dziego ordyn ary yne go  dozwoloną b y d ź  
nie może.

5. R<»titucya na przec iw W y r o k o m  
Polubownym z po w o d u  no wo  w y n a l e z i o ­

nych dokumentów dopuszczoną będzie.
Na posiedzeniu S e y m u  dnia 12 L u t e ­

go r. b. g d y  z porządku pr zez  JW . M a r ­
sza łk a  wnies ioną  została  do Jzby P raw o-  
d a w c ze y  m a t e r y a  tyc ząca  się P r a w a  Kry-  
jninalnego-

JW JX, Mateusz D u bi ec ki ,  Reprezen­

tant G m i n y  6 MiAsta Krak ow a,  o d cz y ta ł  

i z ło ży ł  na piśmie głos następujący:
Pomiędzy  zaszcz yta mi  publ iczney  u- 

sługi , of iara talentów O by w at e l a  na o- 
bronę niewinności ,  a ukaranie wy stę pk u 

i zbrod ni ,  o f iara  iego p r a c y ,  albo odda­
nie się siebie ca łego na wsparcie święto­
ści pr a w ,  i zasłonę od przemocy w y d a ­
rzonych uc isk ów ,  pó ty  w  dzieiach ludzr 
kich za  nayświetnieyszą  policzoną b y d ź  
muśi póki  t y l k o ,  a zaamienicie w Rze-  
cz ac h p o j p o l i l yc j i ,  interes więcey  niż s p o ­

łeczeństwo z sobą w i ą za ć  l u d z i ,  i nawza-  
iem r o z r y w a ć  ich będzie. Ta lentom 
wszystk iem innem,  można  pewne u żyt ku  i 

zakreślać g ra ni ce , i ci co one p o s i a d a i ą ,  
niekiedy ko rzysta jąc  z oppimi  , niekiedy 

dogodną ty l ko  w y p a d k o w i  cz yniąc  p r z y ­
sługę , u z y w a i ą  według  c h w a ł y  szczęśl i ­
w y c h , ale mniey czasem potrzebie ludzi  
dogodnych  talentów. Z m i a n a ,  iak  na o- 

kr ąg ły m  S w i e c i e ,  zmnieysza  i ch  co ko l ­
wiek  wartości  y sam gust,  a lbo zmienny  
2 w y c z a y ,  niemało odbiera im o z d o b y ,  i 

dla tego samego i e  ludzie nie tak myś lą  

dziś, iak kiedyś m yś ł e j i ,  aie ieden talent 
w y d a t n i e y s z y  u p a d a i  a  potem w z a p o ­
mnienie idzie. L ec z  gdzie ludzie ludziom 

przys ługę  cz yni ą  w  aay d og od n ie ys zy m  
własnośc i ,  ho noru,  ż y c i a ,  maiątku i ich 
bezpieczeństwa  w y p a d k u  , tam wszelka  
do tey przysługi  z siebie zdatnoić  c ieszyć  
się może  naynieomyloieyszą użyteczności  

i wynag rodzenia  siebie m niey  nadzieją wię* 
cey  t r w a ł ą ,  ktorey należnego szacunku,  
ani przemiana iakażkolwiek,  ani  żaden prze­

sąd ubl iżyć  niezdota.  W t y m  aieporuszo-  

n y m  , a mnie zwykły**1 przekonaniu s p o ­
g lą dam y -naprzód na siebie sam ych JJ. 
w  W- P r a w o d aw cy ,  i z rów nym zapewnie­

niem się, pa trz ay m y  a a  Sę dz iów ws zystk ich



In stancyy  , na prawnych 'Obrońców wszyst ­
kich w y p a d k ó w ;  patrzemy na  nich iako 
na  nieustraszonych M ę ż ó w ,  [idących to­
rem niemy Iny na ( t o r e m - b e z b o c z n e m , to 

iei t  nayskrupulatnieyszey  pilności w z a ­
chowaniu  p r a w a ,  w  dopełnieniu nayści-  

ś leyszey sp rawiedl iwośc i ,  a  które przez 

z d a n i a ,  serca i u s t a ,  czyl i  świat ło i zna-
i om o ść ,  tyle razy w t e y  Ś w ią t y ni ,  a wię-  
cey  razy po Ś w i ąt y n i ac h  T r y b u n a ł ó w  w
Rz ec zy po sp ol i te y  ok aza ną ,  i o k a z y w a ć s i ę  

m a i ą c ą , iaćnieyszą w  cywi l i zc  wa n y m  św ię ­
cie  itaie się i s tawać  się będzie.  W t ym  
tu mieyscu,  c z y l i  w  tym momencie głos 

m ó y  usta lę ,  bo się wznos i  głos nad aw y-  

Czay ny  , a głos  p r a w d z i w y  * to iest gło* 
zabi tego do.  Sądu,  głos do rzeczy  w  m o ­

ment raz po czy nai ae e*  się materyi  P r a w o ­
d a w s t w a  kryminalnego.  '  pr aw od a wc y  I 
S ęd z io wi e!  Ob rońcy  zabi tego i zabi jające­
g o!  W a m  iednym i samym pr aw o powie ,  
t z y ł o  śmierć i ż y c i e , lecz bez wiadomości  
w a s z e y  , iakby n ieby ło Sądu i P r a w a ,  nie­
winnie krew moię pr ze lano,  a choćbym i

b y ł  win ien,  za  Wymiarem Sprawiedliwości  
m ia łe m  by d i  osądzonym,  a tak iakb y  
dwóch po kr z y wd zo ny ch  s t a w a m y : zabi ty  
o ż y c i e ,  i p r a w o , o pogardę.  P r a w d a ,  iz 
sprawiedliwości  zwróc i  się w y d a r t y  miecz 

Z u c h w a l e ; a le  kto mi ży c i e  p o w r oc i !  
T a m , zkąd  ia g łos  ten m ó y  w z n o s z ę , 

o  słońcu nikt nie w i e ; naysmutnieyszy  
m ie sz ka n ie c , ia w  pośrodku n o cy  siedzę. 

W y  iutro ubielone słońcem t ty fzye ie i o -  
bacz yc i e  rano,  ale i a , a l e  ia na  wieczne 
Wieczory w s k a za n y  iestem. W y  powróc i ­
cie do waszey  rodziny  ; p r ie c i w  w a m w y i -  
dzie wasze  p o t o m s t w o ,  wasza  p o ło w i ca  
S y c i , ; zon a  c n o t l iw a ;  mnie n ieog lądaią ,  

l u  ̂ wiecznemi po mnie w s z y s c y  sierotami  
pozostal i !  Sę d z io w i e!  P r a w o d a w c y !  O-  
b r o ń c y ! gr6bjr o tw o »sj  się c i s o w e ,  i pe«

wnie z nich w y y d z i e  niewinny A b e l , pod 
ziemny mieszkaniec i; z  wielu in n em i , a  
b y  o b t o c z y w s z y  ł a w y  wasze S ą d o w e ,  o- 

czekiwał  indukty rzeczy o krwi  przelanie 

n iewinne* : obyście nieuwiedzeni  iak iemiż 
kolwiek w z gl ęd am i ,  głównego  k r ym in a ł t  
ńieosądziU błędem,  albo p r z e c i w n i e , o b y ­

ście się niestali iakby  w s p ó łz a b o y c a m i  w 
tym raz ie ,  w s z a k  to ia w tym  przypadku 
naznaczony  iestem iść krok w krok , tuż 
z w a s  za  ka żd y m ,  gdy  przy jac ió łmi  "bydź 
otoczonemi  wam się zd a rz y  , i pędzać go ­
dziny będziecie w e s o ł e ,  i w mniemaniu , 
że dalekiemi od t rosków iesteście , ia nie­
spodziany  w pośrodku w a s  stanę na k a ż ­
dy festyn do s to łów  w a s z y c h ,  ia  przyydę 
mieszkaniec  kra iny  nieznaney , ze s t r a w a ,  
z n a p o i e m ,  co go wam naleię,  zmieszam 
krew moie> którąście zdeptali-  Rie dy  po 

dziennym upoceniu się wa szego  czoła ,  sen 
we źm ie  was do miłego sp o c z y n k u ,  nie- 
chcąc  mieszać  spokoyności  śmiertelników 
i n n y c h ,  was ty lko  i ed nyc h  la rw a  moia o- 

budzi .  W p o d r ó ż y ,  t łumie ,  w  ustroniu 
w  d om u ,  w p o l u ,  naymilszem rozrywkom 
waszem przeszkodzę;  ia was wszędzie zgo­
nię iak przec iwnik ów  m o i c h , bo przyle* 

cę  z głosem d z w o n u ,  piórunu,  lub pu­
szczyka.  O b r o ń c y !  Sędz iow ie !  i P r a w o ­
d a w c y  ! głos m óy  iako zabi tego,  iuż d łuż­
s z y m  bydź  Diemoże , ale za l i czonym b y d ź  
musi i w y i l u c h a n y  w t y m ,  iz materyia  ta 

cała iest naypodo bnie ys za  t nayprzystoso-  
w a ń s z a  do instrumentu Har moniki ,  która 
nietylko nayumieiętniey  i n a y m el o d yy ni ey  
powinna by dź  nastrojona, ! ale tez fia niey 
sami ty l ko  Virtuosi  i to w nayobszerniey-  

s z y m  swoim znaczeniu grać mngą i po­
winni.  Głosem t ym  n a d zw y cz a n y m  sta­

łem się i ia przenikniony  , i razem npew-  

BiODy, i i  wszyscy ku którem *i{ wymię*

X
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r z a ,  rą gotowi  bacznie z a r a d z a ć ,  a b y  i 

ich odzywającego  s.ę spoczynku nic prze* 
C ?  nege nie mieszało.  Świat ło  Rozumu 
waszego  niema inn»go celu ty lko  p r a w d ę , 
a  czułośc  serca wa szego  n ieodpowiada  z a ­

pe w ne  innemu, wzruszeniu,  ty lko  azcz er jy  
chęci  zasłoniema cierpiących od szkody  i 
k r z y w d y .  T o  i a n a z y w a m  waszem ralen 

t e m } k t óremu,  gd y by  ia^azkolwiek  n a ­

miętność odięła oby Jut .  te tale ściśle z so­

bą złączone cete,  albo ie r o z p r z ę g ł a , ta­
lent na y w ię ks zy  s ta łby  się tem więcey  
s z k o d l i w y m ,  .m bardziey umiałby  by i z  
Wstecz ooroconemu celowi  d o g o d n y m . —  
Jaśniey się tu z przekonania publicznego 

t łomaczę : chluba wa sz ey  -pracy i usługi  

dla Bzecżypospol i tey  i Ob yw ate l i  Romai i* 
tentów iest zdatność w a s z a ,  ale zdatnosci  
' e y  nie możecie mieć innego prawidła  t y l ­
ko cnotę 5 c n o t ę , która t y lk o  sama spra ­

wiedl iwości  potrzebę potnaie ,  sama ty lko  

opisy p r aw a  wiernie r oz u m i e , sam a ty l k o  
zaręczęniom pr aw dy  bydź  m o ż e , i która 
ludzi nad l u d z i ' w y i s z e m i  c z y n i ,  kto rey 

niema w chat  akte. ze duszy i mna  się z ni? 
w przekonaniu swoim, poświęca się śmiało 
na burzyc iela  spokoyności  powszechney  , 

na nieprzyjaciela lud z i ,  na  zdraycę ich 
zaufania .  W sz ak z e j te  wszystkie Łayczar-  

nieysze cechy  , nieraz się podobno na wiel 
kich okazały  ta l entach,  k t óry ch  przemocą  
stało s ię ,  ze w y r ok i  S ą d u,  b y ł y  śmiertel ­

nym  dia  c ierpiących  ciosem , pr aw a nay -  

si lnieyszą be zp ra w ia  obroną;  okropne te 
zdarzeni* nieraz ,  w  dzieiach ludzkich wspo-  

m a i o n e ,  ooy ! i niewspominanemi  b y d ź  
m o g ł y  , i nie będą , g d y  m a i e i y i a  rozpo­
częta szczęśl iwie , podług  św iat ła  w a s z e ­

go i cnoty do upragnionego końca dopr o­
w a d z o n ą  zostanie.

P i l s z c  czynności  Se ym u  na posiedzę*

niu daia to Lutego w n a i t ę p n y m  Su m er ze  
G a ze ty  będą umieszczone.

Lian Chwałibogowski, 
Sekretarz S c y m o w y ,

Z  W arszaw y d. 7 M arca.
Kommissyia Rządojua Sp aw W ew nętrz­

nych t Policyi.
Pod aiąc  do p u b l i c z n y  wiadomości  p o ­

stanowienie Hamiestmka Królewskiego dnia 

24 Luteg o  r. L. do Nru 1033 z a p a d ł e ,  w  

s ł o w a c h  :
W I m i ę  n i u  N a y  i a ś n i e y  s z e g o 

A  L  E X A  N »  R  A I.

Cesarza  Wszech  R o s s v y , Króla  Polskiego 

&c .  & c .  &c .

N A M I E S T N I K  Królewski  w  R a d i i e  Stanu
Z w a ż y w s z y ,  śe skutkiem ciężarów 

wij iennyćh i kw at er ónk ów w o y s a o w y c h  o- 
kolice Miasta "'tołecznego W a r s z a w y  n^y- 
w .e r e y  ucierpiały i ze mianowic ie  i ch 

bud wie 4ą w sta n i l  i . i ć o c z n y m  nędzy  i 

up. ku ; chcąc zatem z p ieczołowitości  
R z ą d o n e y  podać rękę naprzód wł aśc ic ie ­

lom wspotnnioney okol icy  i z a r a t o w a ć  ich 
w  celu podzwigpienią budynków dia w z r o ­
stu gospodarstwa , porządku i ozdoby  kra- 
iu potrz-bnyc ł i ,  nim podobną pomoc  do 

ca łego  kraiu rozc iągn.emy , na przełożenie 

Kommissy i  R z ą d o w c y  S p r a w  W ew n ęt rz ­
n y ch  i P o l i c y - ,  postanowi l i śmy ■ staao- 

wi em y:

Art :  1. Komritissyia Rządowa S p r a w  
W e w n ęt rz n y ch  1 do l icy i  udzielać będzie 

ź fu uc us zu  na to przeznaczonego sposobem 
pożyczkr  za  d o s t a t e c z u ą  pewnością na lat  

trzy bez Drocentu, wsparcie właścicielom 
w  okręgu mil d w ó c h  od M i a s t a  Stołeczne 
go W a r s z a w y  , chcą cy m  n*urovyać d o m y ,  
karczm y i z a b ud ow a ni a,  fo lwarczne  lub 

wisyskie.
Art ;  a. P o z y C j k a  t a a o w a  nie będii*



^  " ^ n i u  Rad y  Admini i t racyyt iey  dnia ęą Lute-mogła przenosić 25,000 zł: Pol ;  dla w ł a ś c i ­
ciela murować  chcącego wedł- jg  s p r a w d z o ­

n y c h  kosztorysów za więcfcy iak 50,000 zl; 
L o l : ;—  to ,ooo  zł; Pol.  oa  budowle  , których 
kosztorysy p r z e w y ż s z ą  30,000 zł: P o l : — a

30,000 zł; Po): na te ,  k t o r y i h k o s z t  przenie* 
*ie 10,000 z e  Pol;

.Na mnieysze budynki  murowane  K o m -  
tnissyia R z ą d o w a  Sp ra w VVewn^trz;i  Pol i­

cy 1 p r op or ty o oa ln e  wsparc ie  zar ząd z i ,  i 
przezna cz y .

N a  holom 1 ą od go M o r g ó w  Chełmiń­
skich , w którey ws zys tk ie  zabudowania  

p o tr z e b n e ,  mieszkalne i go s po d a rs ki e , na 
n o w o  m u ro w a n e,  tudzież sady i ogrody 
p r z y z w o i t e  po-akladane  b ę d ą  , do 20,000 
zt:  Pol: pożycz one  by dź  może.

Art: 3 .  Na kaszta Kaoce l lary i  i spra­
wdzeń m ie ys co w y ch  dwa od sta z kapita­
łu pożyczonego  b iorący  opłaci.

Art:  4. Plany każdego  z a bu d ow an ia ,  

na  które żądana  będzie p o ż y c z k a ,  w  

Rommissy i  R z ą d o w e y  naprzód złożone 

1 przez  n ą zatwierdzone b y d ż  powinny.
A r t :  5.  P o  t r z e c h  Ieciech summa po- 

^y 0 zona całkiem przez właściciela  z w r ó c o ­
na by dż  m a ,  w y i ą w s z y  , g d y b y  Kommis-  

s y i a  Rz ądo wa  Spraw W e w n ;  i P o l i c y i  zn a ­
la z ła  w ażn e  po w o dy  dla zostawienia mu 
teyż e  summy nadal  za  opłaceniem do ie y  
kassy procentu umówionego.

Art:  6. Dokładne zabezpieczenie , czy  
k a u c y i e  za s u m m y  po ży cz an e  i r o z k ł a d i c h  

w y p ł a t y  m u r u t ą c y m ,  R o m m i s s y i a  R z ą d o ­

w a  Spraw Wewuętrz:  i Pol icyi  u r z ą d z i ,  tu­

d zi e ż  w s z e l k i e  szczególne prawidła  i wa  
l u oki pr zepi sze .

V\ ykouanie postanowienia teg? Ro m-  

Ĥ JSsyi Rządowey  S p i a w  W e w n ę t rz n y c h  i 

* 1 ° ! ^  poleca m y «

Działo  si? w W a r s z a w i e  ca  posiedze-

go 1818. r.
( p o d p . )  Zaiączek  

Minister Spraw W ewne: 1 Pol icyi  

(podp:)  T .  M oituw skt.
Radca  Sekr: Stanu, Jen: Bryga dy

 ̂ Podpisano  ) Kojjechi.
Zgodno z Oryginałem 

R a d c a  Sekretarz St anu ,  Jenerał Bryg;
(pod.) Łosseckt.

Spieszy  z doniesieniem właścicielom 

w  okręgu dwóch mil od W a rs za w y  maię-  
tności swe  p o i i a d a i ą c y m , iż stosownie do 
rzeczonego postanowienia,  wsparcia d a w a ­

ne będą przez Rommissy ią  Rządową S p r a w  
W  ewnętrznyett  i Pol icy i  m aią cy m  zamiar  

murowaDia się , a t o  w miarę zg łaszania  się 
tychże  i uskutecznienia w a r u n k ó w ,  iak ie  
w  tey  mierze przepisane zosta ły

C h c ą c y  korzystać  z dob ró dzieystwa  te­
go Rządu , udawać  się maią  dó Nacze lnika  
Bióra  rachuby w  Rommissy i  R z ąd o w ey  

S p r a w  W ew n :  i P o l i c y i ,  któremu z ł o ż y ć  
naprzód  powinni  plany w y s t a w i ć  się m ia -  
n y c h  budowli  , a po zatwierdzeniu tychże 
przez Rommissy ią  R z ą d o w ą  Sp ra w W ewn :  
i  Pol icyi ,  poda dzą  mu następnie kosz tor y­

sy przez przys ięg łych  b u d ow ni cz y ch  spo­
rządz one ,  podług  których  dopiero s toso­

wnie do Ar tyk uł u  2go poi tanowienia  p o ­
w y ż s ze go  pożyczka  d a w a n ą  będzie.

Ostrzega się , iż chcąc y  mieć sobie po­
ż y c z o n ą  summę,  winni będą z a b e zp i ec z yć  

ią na dobrach maią cy ch  czystą  h ipotekę ,  
lub z ł o ż y ć  dostateczną k a u c y i ą ,  niemniey,  

iż summa po ży cz yć  się miana nie ca łkiem 
z g ó r y  , lecz w miarę posuwani*  się bud o­

w y *  w y p ł a c o n ą  zostanie.
Nakoniec  o wszelk ich inDy ch warun ­

k a c h ,  które p o ży cz a j ą cy  dopełnić lest o b o ­

w i ą z a n y ,  u te g o z  Naczelnika  Bióra  raęhu*
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k r  dowiedzieć się można, £5 Woiewbdztwa Płockiego.

^Warszawie d, 3 Marca  1818 r.
Minister  Pre zy dui ąc y  

( P o d p i s a n o )  T , M ostow ski* 

Z a  Zgodn ość :
Sekretarz Teneralny Kommissy i  

R t ą d o w e y  Sp ra w Wewnętr:  i P a l i cy i  

A u g i Karski.

W a r s z a w a  świetnieyszą  codz ień  przy* 
t i e r a  postać.  Nieraz  się iuż doniosło , i e  
od lat  dwó ch Rząd i m i e s z k a ń c y ,  iakby  

na w y ś c i g i ,  czynnie  ubiegaią się « a b y  U- 
czynić  to miasto ,  stolicą godna ukochane* 
gó naszego Monarchy* Ża l edw o nasta ły  

dni pogodnieysze bliskiey iuż w i o s n y > a 

iuz tysiące rąk za y m ui e  się robotami  publi '  
cz nem i ,  szczególniey  zaś przy  Z a m k u  Kró­
lewskim , z powodu spodziewanego  wkrót-  
ce , a z utęsknieniem wygląda ne go  przy by* 
c ia  do W a r s z a w y  Nayiaśnieyszego  C es a­
r z a  i K r ó l a  Pana  naszego Mi łościwego.  Za*  
mek ten odsłonięty ze strony Przedmieścia 
K r a k o w s k i e g o ,  i stosownie do m i e j s c o w o ­

ści ozd ob ion y ,  Okazalszy niż dotąd wraz z 
przy ległą  kolumną Z y g m u n t a ,  s p r a w i a ć  
będzłe widok,  T d  p o w s z e c h n e ,  nietylko 
w  s t o l ic y ,  ale i po c a ł y m  kraiu krzątanie 

się , te ńieszczędzońe dla dobra  publiczne* 
go o f iary ,  te gor l iwe zabieg i ,  a b y  w s z y ­
stkim b y ło  iak naylepiey , czy l iż  nie d o ­

wodzą:  iż niemasz nic tak trudnego, ćz egoby  
hie d ok a za ły  miłość wier nych  podd any ch  
d la  naylepsżego z K ró ló w i zaufanie ich 

W O y ć o w s k i m  Rządzie Jego?

D a l s z y  ciąg wyszczególnienia  Pos łów  
i D e p u t o w a n y c h  n a  S e y m  następuiący w y ­

b r a n y c h  od Ż y t omadzeń poi i tyc zny ch*  kto 
l -ych Protokóły  są dotąd nadesłane i prze* 

Senat zatwierdsoii ł*

Posłowie.
Z  Powiatu  Ł u p no w sk :  P a w e ł  Chmielewski* 

Z  W oiew óittw a Kaliskiego.
Deputow ani.

Z Okręgu Gminnego .Sieradzkiego: A  ntO 
ni S iemiątkowski .

Z Woiewbdztwa Augustowskiego
Deputowani.

Z  Okręgu  Gminnego Łom ży ń sk ie g o  : Bene* 
d y k t  l a p i c a .

Gdy,  reszta P rot okó łów  czynnośc i  
Zg ro m  ^dzeń Po! i tycznvch  nad eshną  i prze* 
S e a a t  zatwierdzoną  zostanie,  podane będą 
do wiadom ości pu bl ic zn ej  osoby na P os ł ów  

i D e p u t o w a n y c h  w y b r a n e  od tychże Z g ro ­

madzeń.
( Podpis iak w y iey . )

Z  Londynu d  27 Lutego.
D- 23 b. m. K r ó l o w a  pr zybyła  ż W i n d ­

soru z Królewnami  Augustą i Elżbietą do 
L o n d y n u ,  i przy jętą została przez Xiężną 
Glucestru i Kró le wic za  Xcia KlSreocyi .  
P rz yb yc ie  iey by ło  tem p o ż ą d a ń s z e , g d y  
od aieiakiego czasu rozchodzi ły  się z a ­
smucające wieści  o iey zdrowiu.  W c z o ­

ra j  b y ł y  wielkie pokoie u K ró lo we y  , na  
których Xze  Rejent i cała rodzina  Król e­

w s k a  z n a j d o w a ł a  s ię ,  oprocz X c i s  L e o ­
p o ld a ,  k tóry  ciągle bawi  niedaleko W eJ -  
mutu.  — —  Żadnemu z X i ą ż ą t  Kr4}ewskićh 
nieoznacza ia  ty le  oblubienic iak  Xciu Kia-  

rencyi.  T e r a z  g łoszą  pisma n a s ze ,  iż  że ­
nić się ma z Panną W y c k a m ,  pochodzącą  
Z stanu m ie jsk iego , ,  lubo niepiękną,  ale 
p r z y i e m u ą ,  lat  2% maiącą i 18,000 f. szt, 

tocznego dochodu. X z e  Klarencyi  maiąC 
d ł u g i , podał  podług  pism naszy ch  Oświad­
czenie tayney  rad z ie ,  iż chce się z tą P an ­

ną żenić.  T a y d a  rada  podług  ustaw na  

rok c ia su  do s c z w o l e o m  lub odotowieoża
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m ałż eń stw a  C2łonka rodziny K r ó l e w s k i e j ,  nu, że  2 sp ok o y ce m  sum eniern umrę, i ze

Par lament  iednak pomimo zdania rady  ma 

moc upoważnienia takowego małżeństwa.
Porty nasze są tera2 na 6 tygodni  do 

w  prowadzenia  zagranicznego zboż a  ze 
wszystkich  portów między Jutlandyią i 

Hiszpaniią , a na 3 miesięco z w s zy st k i ch  
i nn yc h  portów otworzone.

W y r o k  Króla Hiszpańskiego z a c h ę c a ­

jący  do osiadania na wy spie  Ruba za g łó ­
w n y  warunek kładzie b y d ź  w y z n a n i a  Ra- * 
tol ickiego,

A d m ,  Penrose,  d ow odc a  Angielskiey 
eskadry na morzu środz iemnem,  acz nie- 

beztrudności  w y d o b y ł  lud okrętu Pruskie­
go  zabranego przez Tu ne tan cz yk ów .

W roku tym znayduie się o 2 mili" 
bankowych bi letów więcey  w biegu , niżeli  
W pr zes z ły m.

Gubernator Fa rąuehar  po w r oc i ł  tu z 
W y sp y  Francuzmey.  D.  8 Stycznia  z a w i ­
ną! do w y s p y  S. H e l e n y ,  zkąd p r z y w i ó z ł  

w i a d o m o ś ć ,  ze Bonaparte iest z d r o w y   ̂
a le  od nieiakiego czasu nie chce żadnego 
widz i eć  cudzoziemca.  Inne doniesienia 
g łosz ą ,  ze choruie na zatkanie wątroby  , i 
■że raz ty l ko  uży ł  na iego przeiazdzkę prze* 

zn aczoney  drogi.  Płynie ztąd na tę w y ­
spę oddzia ł  óógo pułku pieszego.

Sądzą,  i i  w y p r a w a  ku b iegunowi pół.  
nocnemu około końca Marca z T a m i z y  o d ­
płynie.

L is ty  z M e x y  ku donoszą z pewnością,  

i i  rokoszański Jenerał  Mina został  d. 13 
l i s t o p a d a  przed twierdzą San Gregorio 
r °z t t r z0laaj  D.  3 tegoż miesiąca pisał  

Dastępuiący list d 0 M a r s z a łk a  polnego 
on Paskai de S i u a n : —  ” Mci  Jenerale! 

Chcę mieć tę pociechę oświadczenia JWPa-

ieżel i  na czas  przestałem byd-ź d o b r y m  
Hiszpanem, tedy uwiedłem się b ł ę d e m  
JŻyczę J W  Panu szczęśl iwszego od  moie-  

go łosu, 1 bez  zdradzenia spra wy ,  za  kt órą  
ginę, ażeby  Ci  się wszystk ie  T w o i e  p rze d  
sięwzięcia  u dał y .  Rzetelność moia  nie do- 
zwal i łaby  mi  po wied z ieć  J W  Panu tego, 
g d y b y m  nie b y ł  przekonany,  że  sprawa 
republ ikanów utrzymać  się nie może ,  i i e  
przedłużeme iey w a l k i  pos ł uży ć  t y lk o  m o ­
że do zr i szczenia ;  k r a i u ,  do rządzenia 
którym iesteś przy s łany .  G d y b y  mi ż y ć  
d łuzey dozwolonem b y ł o ,  w y i a w i ł b y m  
J W  banu środki,  które iak sądzę, p r z y ł o ­
ży ćby się m u gł y  do uspokoienia te y  pro,  
wi n cy i ,  i by n* ym ni ey  by m się oto nie tro­

s z cz y ł ,  ^chociażby się publ iczność o nich 
dowiedz ia ła .  P o z w o l  JW Panie nazwać  się j  
p e łn y m  szacunku T w o i m  wsp ółz iomk iem

X a w e r y  Mina.

G a z e t y  Buenos - A y re s  do 7 Listopa- 
zac ho dzą ce ,  zawieraią urzędowne doniesie­
nie o zabraniu przez r ok o sz a n o w  Hiszpań­
skiego okręti.1 Perła,  który  d. 6 M a i a  w y ­
pł yną ł  z B a d y l u  z innemi p r zew ozo w em l  
okrętami wioząccmi  do L ima  pod zasłoną 
okrętu wojennego Emeralda  1200 żo łn ie ­

r z y .  Na tyrn okręcie oprócz ładunku w  
wa rto śc i  400000 dolarow,  z n a y d o w a ł o  się 
wie le  o f f i t y e r e w ,  m nichów i nieco w o y -  

s k a . —  Rokoszański  Jenerał St. M art in  w y ­
d a ł  w d. 30 Września  odezwę,  w  ktorey 
w y r a ż a ,  iż dowiedz iawszy  się od Ka pi ta na  

Królewskiego ,  p o y m a a e g o  pod Talegusno,  

ze w o y s k o  br o le w ski e  iest mniemaąia ,  iż  
Niepodlegli  zab i ia ią  wszystk ich  Jeńców, 
którzy  się w ich dostaią ręce, sądzi  to b y d i  
obelgą  przec iw swoi t mu  w oy sku  1 sobie 

samemu,  ”  D w a  tys iące żołn ierzy  i 80 «ffi-
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cerów,  m o w i , zabranych pod  Chabuco  I w  
rożnych osadzonych n r ey sc a ch ,  są n i y *  

o c z y w i s t s z y m  dowodem di, zbicia  te y  po* 
t w  irzy. Jenerał  Marco nawet,  ktorego 
p r a w a  woienne dozwalamy mi zabić kazać,  
ponieważ  publ iczuie ogłosił,  iż haze  m n e  
tako rozboynika  zabić,  skoro dostanę się 
w  iego ręre, u ż y w a  wsze lk ich  względów* 
jakie należą się jeńcowi  woi inne .nu:  ,, —  

K o ń c z y  odezwę s w oi ą  wezwaniem w o y sk a  
Królewskiego,  a b y  w a l c z y ł o  m ei ni e  za  
sw o i ą  sprawę* a nie dawało  wiary  kr zyw *  

dz ą c e y  iego w o y s k o  potworzy*
Z  Paryla d. 24 Lutego.

W  d, 21 b m. w i ę k s z a  cześć c z ł o n ­
kó w ciała d yp l o m a t yc zn eg o  miała  u Xc ia  

Wel l ingtona naradzenie.  W c z o r a y  p o lo ­
w a ł  ten Xże zX i3 zę ta m i  Ango ule m ei  Ber-  
ry w lasku St. Geruna n. —  Lord  K m a r d  , 
którv ostrzegał  Xcia Wel l ingtona  o za m a ­
chu na iego życie,  p r z y b y ł  z 3 ru x e l l i ,  r ó w -  

me iak P. Croquebourg  do P a r y ż a . —  Ni e­

którzy  tw i e r d z ą ,  iż iakiś spekulant  w y ­
strzelić musiuf  naboiem bez kuli  do Xcia  
W e l l i n g t o n a ,  ażeby sp raw ić  w r a ż e n i e ,  

z n i ż y ć  rządowe papiery i tariiey ich na­
by ć .  Z  powodu tego zdarzenia p o d w o j o ­
na tu iest ostrożność wz ględem  pr zy by w a ią -  

ey ch  i odież dźa ia cy cb .
Jeden z Fr a n cu zó w rzekł  niedawno 

Nie wiele m a m y  w e  Fr a n cy i  Hellenistów 

{  z n a w c ó w  l iteratury GJreckiey ) ale znacz- 
taą l iczbę Heleois tów ( pr zy ia c io ł  Bona-  
pattego .  )

Z ' J a n r j  pisz'ą-, iz W siarczAney k o ­
palni na w y s p ie  S. Ł u c y i  o tw o r zy !  się 
WuikA n;  za pa d ła  się ziemia na górze i 
Zrobił  się s t a w ,  y  k tórem c h o w a i a  się
ty  by-. .

Us ta ł y  naradzenia 'w ko mm iss y i  i zby 
De pu to wa ny ch  nad konkordatem,  i to co

4S V
p r z e p o w i a d a n o ,  nas tąp i ło ,  rząd rofnął  

konkordat.  M ó w i ą ,  iż t y lk o  wakuiące  
dawne  biskupstwa i a rc y b i s k u p j t w a  będą 

o sad zon e,  a a a w n y  podział  dy ie ce zy y  po­
zostanie.

Nakoniec mniemany Delfin ( L u d w i k  
X V I I . )  Maturin Brunean zosta ł  w  Houea 
przez sąd pol icy i  p o p r a w c z e y  iako  w ł ó ­
częga ua ^cic l e t n i e , a za znieważenie sę­
d z i ó w  oprocz tego  na 2 letnie więzienie ska­
zany.  P r z y  czytaniu mu wy r ok u  zowo-  
ła ł :  ”  Nie iestem włóczęgą* i z a r ę c z a n y

t a  imie B r u n r a u , iż iestem p r a w d z i w y m
Delfinem Karolem N a w a r r y - , ,  Z  iego
Stronników iede-i t y lk o  Branzon został  na u 

miesięczne,  a podług  Monitora na 2 letni? 
więz ienie skazany , resztę uwolniono.

Z  M adrytu d. 10 Lutego.
Z  Gibraltaru piszą z wie lk iem z a p e w ­

nieniem , że Cesarz Marokański  d a r o w a ł  
De jo w i  Algierskiemu 1 fregatę i bryganty-
nę , które p r z y b y ł y  iuż do T a n g e r u .  -
M o r o w a  choroba  w kraiu Algierskim z w o i -  
m a ł a  cokolwiek  podc zas  zimna , ale zno* 
w u  zaczena grass ow ac ,  i rozciąga się iuż 
do Oran w Konstantynie umiera na nią co* 
dziobnie około'  100 ludzi.  W Bona prawie 
w s z y s c y  ludzie wymarl i .  A lg ier  utracił  

przAszło 1000 ludzi  ,  a prrecież  nigdzie 
nie przedsiębiorą Srodkow do Wstrzyma­
nia tey choroby .

V  K ad yx ie  znayduie się wszelka g o ­
towość na przyięcie f lo ty  Ro ss yys ki ey  * z  1 

po wodu czego ma tam b y d ź  wiele uczt  
d a n y c h . —  Pracuią teraz w  Hiszoanii  nad 
znaczną  w y p r a w ą  przeciw zbuntowauem 
osa dom* która j e d n ak  w tey porze  roku  

nie odpłynie.  Zakupione od Rossy i  okrę­
t y  s ł u ży ć  szczególniey maią  do o czy sz­
czenia mórz  z korsarzow rokoszańsłucb i-
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Z  Szfoltalmu A. sa  Lutego.
" W c z o r a j  udała  się od zg r om a dz o ­

nych  na  Seym stanów wielka de pułacy ia  
pod przewodnictwem Marsza łka  Stanu i  
M ^ w c y  do K r ó l a ,  i oddała  mu adrass w  
t reśc i ,  a b r  J a Mość  ra c z y ł  się podług d a w ­
nego z w yc za i u  podczas tł raźniev szeg< zgro­
madzenia  ' tanów koronować.  Król  oripo- 

w ir dz  at deputaey* między innenv: 
s tanów tnio,  któreście rpi przvnje“li „p*q;%ię 
c  ystość wa sz y ch  u t z u c i ó w  względem 
m n i e ,  i  możecie stany  z a p e w n i ć ,  iż p r z y ­
c hy la m  się do ich prośby .  K o ro n a c j i *  Króla  

nie po m naż a  a«i obowiązków i e g o , ani 

prerogatyw , a le  uświęcając z w i ą z k i , które 

go z ludem ł ą c z * ,  podaie wolnemu ludowi  
Spospbność złożenia uroczystego hołdu te* 
m u ,  ktorego prawną up o wa żn i ł  w ł a d z ą ,  

d l a  utrzymania  każdego o b y w a te l a  pr zy  

iego prawach.  Ula  M o n a r c h y  jest oraz 
ten obrządek przypomnieniem wd zię c zn o ­
ś c i , którą winien l ą d u w i ,  który w o ka za ­
łości  i po wa dz e  którą go o t a c z a ,  z n a j d u ­

je własne zaspokoienie.
W  izbie r y c e r s k i e j  wniós ł  p o w y ż s z y  

-adres* t e r a ź n i e j s z y  Wie lk i  Prokurator

spra wi ed l iw ośc i ,  Baron M an ne rh ei m , kto- 
ry dawniey n ay pi er ws zy w n ió s ł ,  aby Gu 
stawa A d o l fa  z tronu złożyć .

Zy c- eni em  iest publ icznośc i ,  aby  
zd row ie  pozw ol i ło  K r ó l o w e y  powrocie z 
F ra n cy i  na koronacyią Króla.  Wielki  Ł o w ­

c z y  i Adjutaot  Kr ólew sk i ,  Baron Essen ,  
syn M ar sz a łk a  p a ń s t w a ,  p o w i o z ł  i ey do 

wiadomość o wstąpieniu iego na

Na koszta  pogrzebu zmarłego K r ó l a  
w y z n a c z y ł y  stany z kassy  oszczędzenia
150,000 ta larów , tak i i  tą razą nie będzie 
n a  to oddzielny podatek naznaczony.

D ep uta cy ia  od Uniwersytetu Dpsals-  
kiego o f iar ow ała  Królewiczowi  Następcy  

tronu kanc lers two,  które dotąd  iego oyc tec  
o d b y w a ł .

T e r a ż n i e y s z y  Król ,  k t ór y  z wtpania-  

łością i bez przykrości  zapobi eg a ł  zaw s ze  
■ędzy nieszczęś l iwych,  za p o m óg ł  pogorza-  

ł y c h  mieszkańców F r  edrichshal l  w  Nor- 
syegii 300 beczkąmi zboża.

—  D.  24 —
Ciało zmarłego Króla  wystaw ioneiest  

od w c z o r a y s z a  w  bogato  i gustownie p i sy -

W  po- Pary ża  
tron.
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braney i oświecone? rycersk ie?  sali  w  
zam ku  Królewskim na kata fa lu,  o to czo­
n y m  dw orem i  s t raż ą ,  w  ubiorze orderu 

Serafina na wi dok  publiczny,  Fublikum 
w  puszczane  iest przez dwie godziny  przed 
i  dw ie  po południu.

J. R. M oś ć ,  który iako  Następca t ro ­
nu , posiadał  naczelnictwo rozmaitych kor­
pusó w w o y s k o w y c h  , z ło ży ł  wszystkie 
w s tą p i w s z y  na t ron,  w y j ą w s z y  nacz e ln i ­
c t w o  mieyik iego korp us u,  które podtug 
swoiego  o św ia d cze n ia ,  iako pierwszy o b y ­

w at e l  stolicy zatrzymał.  W s z y s c y  office- 
rowie  mieysKiego korpusu z łoży l i  J. |K. 
Mci  za  to d. 21 naypokornieysze  podzię-. 
kowanie.

Pochowanie  zmarłego Króla nastąpić 

dopiera ma w  p r zy sz ły m  miesiącu,  a ko* 
ron acy ia  nowego w M a i u .

Z  B r u ze lli d. 28 Lutego.
Król  p r zy i ą ł d .  22 b. m.' złożenie przez  

Następcę tronu naczelnego zarządzania ml- 
nis łrowstwem w o y n y ,  zostawuiąc go przy  
wszystk ich  iego w o y s k o w y c h  godnośc iach 
i stopniach. —  Ministrowstwo wojenne i 

jeneralna inteadentura są  teraz razem po­
łączone. B y ł y  Jeneralny w o y s k o w y  Rom- 
m itąrz  Hr. Gol tz ,  m i a n o w a n y  zosta ł  cz łon­
kiem pierwszey  i zby  jeneralnych stanów. 
P.  Pipers zosta ł  Sekretarzem stanu, do 
sp ra w  woiennycb.  —  Za wia dow ani e  do­
brami  narodoweaii  przy łączone  zostało do 
tninistrowstwa Skarbowego.

Na posiedzeniu drugiey i zby  jenerał- 
o y c h  stanów d; 20 która w i a d o m y  p r o ­
jekt względem zapobieżenia nadużyciu w o l ­

ności druku odrzuci ła,  zna ydo wa l i  się mię­
d z y  inoemi  Kr olewiczo wie  Następca tronu 
i  F ry d er yk .

U tw orz ony  bydź  ma graniczny k o r ­

pus s trze lców t  sa m y ch  ^ochotników.

D usseldorfu  d . 26 Lutego  
W  tey chwi l i  odebral iśmy w liście z  

W i e d n i a  pod d. 17 b, m. nader przyjemną 

wia dom ość ,  ze Ces: R o s i y y s k i  A m b a s s a -  

dor  w  Wiedniu,  Hr. Stackelberg,  w y i e i d r a  
z t a m tą d d o  W loch, i ze od Monarchy  swoiego 
Cesarza  Al ez a nd r a ,  „debra ł  zlecenie przy  b y ' 
c ia  potem do Dusseldorfu, gd-.ie M o n ar ­
ch o w ie  tego lata ziechać się maią  na kon.  

gres, po l^tórego ukończeniu udadzą  się do 

Wiednia,
Z  W łoch d. 24 Lutego. x

D.  13 b. m. żołnierze Jfapiezcy p r z y ­
pr ow ad zi l i  do R z y m u  9 ło trów,  którzy  pod  

pr zew odnictwem  nieiakiego yiasocco roz.  

biial i ,  i osadzouo  ich za ra z  w  zamku S.  
Anio ła.  Stawi l i  oni się sami w nadziei 

o trzym ania  przebaczenia.
W Neapolu w y s z ł a  roz po rz ąd ze ni e : 

że gdy  teraz z a w a r t y  został  pokoy  z A f r y -  
kańskiemi rządami ,1 okręty kraiowe ńie p o ­

trzebują zatem obce? u ż y w a ć  bandery,  ale 
mogą pod nar odową  bezpiecznie o d b y w a ć  

swoią  żeglugę.
Osman A g a ,  ajeDt  Basz y  Egipskiego,  

p r z y b y ł  d. 7 do St. Ga l le n ,  zkąd zapewne 

przez Zurich  powracać będzie.  Od 3 l a 1 
obieżdza on F r a n c y i ą ,  " W ł o c h y , & c- * raz 
ty l k o  w przeciągu tego czasu powróc i ł  do 
Kairu.  Nie wchodzi  oa w żadne stałe u- 
mo w y  handlowe , a le  zakupuje co mu przy­
padkiem w  oczy  'v  padnie. Zwierzchnia 
iego sukoia iest munduru konney g w a rd y i  

B a s z y ,  która 4000 g łó w  wynosi .  ag» Iest 

w  Egipcie n i f ty lko  stopniem w o y s k o w e m ,  
ale oraz godnością  sz lachectwa.

Rozmaite Wiadomości.
R o k  1618 iest dla ludów Monarchi i  

P ruskie j  dla t e g o  pam iętny m,  *e owcz?vn«



Xi ęstwo ń u s k l e ,  ia k o  lenność 

przy łączaną  została d oEI ektors twa  Brande- 
burskiego , i p r z e z  t 0  przy łączenie  ; ałozo-  

n y  zosta ł  węgielny  kamień do p r zy sz łe y  
Monarchii  Pruskiey.

W Hanowerze  zwrac a  teraz na siebie 
UWagę lekarzów rzadka  bardzo chorobaj 
P u  t r w a w y ;  sądzą ied nak,  iż  bydź  mo* 
*« uleczona

Syn by łe go  Króla  'Szwe dzk ie go  G u ­
stawa A d o l f a ,  uczący  się Sz w a y c a r s k ie /  
h is t ory i ,  prasa a i p r a w o d a w s t w a ,  zapisał  
aię w B a z y l e i ;  Gu sta w Ad ol f ,  sya  Gusta- 
w a  Szwed zkiego.

A ł o w i ą ,  i i  Angie lscy  Bankierowie 
podięli  S'ę wypł ac ić  sp rzy .n ienonem Mo- 
c a rstvronj kotrtrybutyie Franouzkie.

W y r a c h o w a n o ,  iż p i w o w a r z y  L o n ­
d y ń s c y ,  m j ią  aa  porterze co rok. czystego 
7 y  ku blisko 500,000 funtów sz terl ingów 

(2 0  mi lt ionów zł, p o i . )  , .y 4
W Londynie  i okolicach znayduie się: 

533 mala rzó  w (międ zy tem\ iest 43 kobiet) 
45 s n y c y r z ó w ,  149 budow nic zyc h,  233 
IB-tychartów robiących  ryc iny  na miedzi  
i 22 w y r zy  naiących ryc iny  na drzewie.

Tow arzystw o Przyiacioł M u zy k i w  
E ra k o w te .  -

M u z y k a  do wy so ki eg o  za d ni  naszych  
d op ro wa dz on a  stopnia,  stała się prawie 
istotną częścią dobrey  EdukaCyi ,  i nie- 
dzi w, ho ta nie wyczerpana w dziełach i w y ­
nalazkach  i * nich s z t u k a  przez sw óy  w p ł y w  
i moc, iaką rna nad umysłem i sercem cz ło­
w i e k a ,  z . r m u i ą c  nasze,  u czu c i a ,  teł '  w  
etanie nadać czynom na s zy m  w wszeikiffl

( 201 V
Polska względzie ntder  w a ł n y  kierunek. A b /  

więc Muzykę w  W o l n y m  kraiu nas zym 
zb l iż yć  do iey  właściwego pr zez nac ze nia ,  
przedsięwzięl i  przy jacie le  Muz yk i  po łą­
c z y ć  się w  1 ' ow arzystwo,  maiąc szczegół* 
niey w  za m ia rze  podzwignteme , doskona­
lenie i upowszechnianie w  kraiu M uzyki .  
G o r l i w y  o w z r o i t i  zakwitniebie n a u k,  t a ­
lent ów ,  kunsztów i umieniętności Wy,  0- 
ki R z ą d z ą c y  Senat  W.  N. i ś. N. M. Kr ako ­
w a  i l ego Okręgu  , u w i eń cz y ł  ich u s i ł ow a ­
n i a ,  gdy n>etylko Reskryptem swoim zd .  
9 L ute go  |r. b. Ił. 333 założenie T o w a r z y ­
s twa  1 Jego u st a w y  po tw i er d z i ł ,  ale i po* 
ź n i e y s z y m  z d. 19 t. m. i r. do l iczby 46* 
w y d a n y m  Lo ka l  w  Z a m k u  Królewskim na. 
obrady,  ćwiczenia  s k L d  M u z y k a l i o w  w y ­
z n a c z y ł ,  a iego Naczelnik JVP. Stanis ław 
Hr  W^odzicki, Senator  Kasztelan Król.  Pol- 
skiego, Ord.  S. Stanis Ka waler  , Urząd Pre­
zesa T o w a r z y s t w a  przy iąć  r a c z y ł . —  Usta­
w y  T o w a r z y s t w a  w krotce drukiem ogło­
szone zostaną ; tu poprzedniczo uwiadomi* 
się przy iac ioł  M u z y k i ,  iz chcący przystą­
pić do tego T o w a r z y  stw a, maią  zg ła s za ć  
się do Jt* JX. Sebastyana  Hi ' ' kr ak o­
wskiego,  bywsaego Kustosza Koronnego,  
Rektora Akademii  Krak:  Senatora W.  M, 
K. Proboszcza Katedralnego  Krak.  Kawał .  
Ord. S. Stanis:'  1. Klas:  Zastępcy Prezes* 
T o  warzystwa,  lub do Sekretarza,  tegoż T o ­
w a r zy st w a  X. Jacka Janowskiego,  w Z a m ­
ku Krako wsk im pod liczbą 160 przy K o ­
ściele Katedr; zamieszkałego,  gdzie, w  ka­
żdą Niedzielę wpisać  się mogą. —  Fundusz 
T o w a r z y s t w s  stanowi  skł»dk roczna złp.  
12 od cz łon kó w c z y n n y c h ; sk ładaiący  ią 
z. gbry na lat 10 w  kwocie  złp. 120 należy 
do l iczby Fu ndatorów i na za w s ze  w o l ­
nym iest od sk ł  Jki- Cz łonki  honorowe 
‘■™e oznacz a ią  ilość p łacy .  O pł a ta  l i c z y  
i i  od dnia 1 L is topada  1817 iako E p o k i  
założenia T o w a r z y s t w a .  Kassierem iego 
test ,’ an Nowa ko ws ki ,  mieszkający p izy  p l a ­
cu S. Szczepana  pod Nretn 2& 1'

W K rak ow ie  d. ąó Lutego  1818-

D  -  t* I E  *  i E  N  i a
T r y b u n a ł  C y w i l n y  p ierwszey  Inst anc j i  W o i e w c d z t w a  Krakowskiego .  _ Z p o w o d u  

ternim do askiUecznieaia w>boru Administratora Dóbr m ass y  kredalney  T e o d o r a  
dzień 18 Grudnia r. z. n az na czo ny ,  dla niestawienia się wierzyciel i  t*y zeesslu

111 ass-y . Uezs utecznie upłynął  T r y b u n a ł  przeto n o w y  w *ey mierze termin na dzień
9  K  W i e  t r i  u r  _  . . i  Ć . z _____ 7  a

» r. o. godzinę 3 pó południu w y z n a c z a ,  na którym równie wieś Strzegoir*
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ą yP o wi ec i#  Pileckim , W oiewództ  w e  R r a u j w s k i em  l e ż ą c a ,  a do tr.atsy w s po mn ion sy  
T e o d o r a  Vessla na leżąca  w trzechletnią uossesjyią oJ dnia t\  Cz erw ca  18 13 r zoczy*  
nać się m a i a c a ,  pod w a r u i k a m .  w Kance l lary i  Tr yb un a tu  dla potrzebaey  ka żd eg o  in* 
fo r m a c y i  z ł ó i o n e o u  , więcey  daiącemu przez pnbl iczaą  l i c y t a cy ią  wyp usz czo ne  zos ta­
n ie ,  w  skutku czego  T r y b u n a ł  w z y w a  tak w ie rzy c ie l i  raassy kr ydaln ey  T e o d o r a  We*« 
sla iako  też wszystkich  cnęć l i c y t o w a n i a  mających  i p icrwszycn d la  naradzen.a się 

yzględem w y b o r u  Admin.stratora D Ó j t  rzec zo nej  m a s s y ,  którego Try-buaał  W raaie 
przeciw a y m  n a  nieoezpieCzenstwo tych że  wierzyciel i  z  Urzędu m ian ow ać  będzie j  osta* 
taich zaś końcem n a o y n a  prop ono wa ne y  d z i e r ż a w v , do Którey warunki  w Kaacella* 
r y i  T r yb un a łu  przeyrzeć  m o g ą ,  a ż e b y  przed D e le g o w a n y m  Sędz ią  T r y b u n a tu  W • 
D w ern ick im  na termiaie oznaczonym stawi l i  się. W K r ak o w i e  d. % Lutego  i g i S  r* 

M . Gostkowski, Prezes. 
Muchnac/ii , Sekretarz.

Podpisany  Rez o lu cy ią  T r yb un a łu  I. Instancyi  b o r n e g o ,  Niepodległego i ściśle Net»« 
t ra laego Miasta K r ak o w a  i iego Okręgu  pod d.iiem ,25 Lu*ego r b. do Nru 299 » y s  łą,  
do sprzedaży  k-.mieóiey iedaey p r z y  u licy  Szerok  ey pod l iczbą 78 , a drugiey przy  ulicy 
Gro dtk ie y  pod L. 32 w Kr ako wi e  p o ło żo n yc h ,  aiegdy ś. p. Antoniego Szretera , -Obywale* 
la  Miasta tego własnych,  delegowany r* będąc. N n ieytzy  rrif za wiadom*a , iź  też kamie* 
nice urzędowLie przez trzech w Sztuce biegi/ch T a x a t o r ó w  przysięg łych o s z a c o w a n e ,  
a mian owicie pod Nr. 78 z*, poi.  10,440, zaś pod Nr. §2 z. p- 5,560,  przez publhzną  
l icy>acyią p r z y g o t o w a w c z o  przed p o d p i _ n y m  odbyd ź  się m ai ą cą ;  pierwsza  dma gtego 
K wi et nia  r. b. a  druga pod Nr. g2 oznacz ona  dnia i3go tegoż samego miesiąca 1 roku 
aa gotową srebrną monetę kurs w kraiu rym maiaca  , sprzed ine będą. Z y c z ą c o  s.ibie 
t a k o w y c h  n s b y d ź ,  zecncą się na terminach w żcy  *wys cz eg ó i a io n y ch , w kamienicactt  
l i c y tacy i  p o d p a d a j ą c y c h , o godzinie ptey  przed p o łu d ai cm ,  zaopatrzeni  w wadia  p r z y ­
zw o i t e ,  dziesiątą część summ sz a cu nko wy ch wy nos ić  maią ce ,  zn a yd ow ać .  Cp  się 
t y c z e  w a r ua kó w  l i c yt a cy i  , o tych każdego dnia z rana u p o d s i s a n g -  no m m is sa r za  
zam fo rm o w ać się moja,  bęJ/<e, które także przed rozpoczęciem się l i cy t ac y i  głośno  
odcz yta ne  zostaną. W Krakó w e d. uó Lutego 18ig r

J  M atuszew ski,
JtV.  Ł u L a s ż  G r a f  "uin^ki ,Srarosta So k o ln i cm , orderow rożnvch R > w sl e r ,  żarnie* 

s i k a ł y  w  dobrach wO uberni i  W oł y ńs ki ey  w  Jtr.pern Rossyis*ney poło* myc h  tnaiąc ł -bra 
Dziedz iczne  ia k o  i różne stosunki jnteressów tak w R r ó l e j t w i e  Polskim lako  i w ‘* . X i ę z -  
tw .e  Poznańskim iest w  pr zyp adk u , i ż  Sekretarz niego Antoni  Pydgurski przekonany  
o fabrykacyą  po d p i ;ó w  1 ręki i e g o ,- skradł  przy r o i y c h  w a ż n y c h  famil i in”  h Papieracn-  
S kr y pt ac h,  i Pien. idzach,  pieczęć rodowitą ,|łai .vo więc mógtby  fa brykować ,  z b y w a ć  na­
w e t  i pad d awn a datą oblig.  Rewersa lub inne w a żn e  ręczae T r an sa kc y e .  Oświadcz.% 
w i e c , i i  przeciwko wszelkim ręcznym a ieurzędowme sporząd zony m dokumentom pro-  
testuie s i ę , ostrzegaiąc wszelkich Jnteresantow, i i  t ako we  a n ‘ przy imować, '  ani oku­
p o w a ć ,  a, ii t i k o w y m  w żad nym sposobie za d os y ć  czynić  niebędz>e Jmiynieai  JW-  
Łukasza  Grafa Bntnskiego do wiadomośc i  podaie um oc o wa ny  do tey czynności ,

, . -AnA* zty  R yd zku
N l i e y  podpisany  Komornik s ą d o w y  P o w ia t ó w  Miechówskiego^ 1 Olkuikiego d» 

p o w s z e c h t e y  kogo to inieressować może podaie do w i a d o m o ś c i ,  iż w  dniu 15 i na­
stępnych M a r t a  r, b. od godziny 9. z rana z a c z y n a j ą c ,  o d b - w a ć  się będzie w Mifcśc.e 
O b w o d o w y m  Olkuszu w Kanceiaryi  Komorniku pod J .  58. Sprzedaż za iętych  Effektnw, 
iako to; Sprzętów d o m o w y c h  dre w ni a ny ch ,  C y n y >  r a o s i ą j z u ,  Suaien ż y d o w s k i c h ,  
k o m i d  . k r z e s e ł , k a n a p ,  garca miedeianeg 4. w o ł ó w ,  z b o ż a ,  b y d ł a ,  >• L P- tudzież 
wy d/ierżrwieoie  Domu pod L  38. w  R\nLn miasta Olkusza  s to i»c ego , z p i w n i c ą , 
jzbą S z y n U vw u ą ,  oa r p k ' r d e n ,  ż y c z ą c y c h  l i c y to wa ć  na dzień i godzinę p o w y ż  zapra* 
aza. W  Olkuszu dnia 20, Lutego  18.1$ < oku,

P r e n iw s k i


